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!-s zy  1 3-rt mai -  święto
* . praw i święto postępu
• Z okazji św iąt 1 -go i 3-go m aja Na. 
pntfelny Dowódca Wojsk Polskich gen. 
,ftola-Żyirtieraki wydał następujący:

ROZKAZ Np. 73.
. ŻOŁNIERZE!

NCPM
;■ - Dni 1 i 3-go maja— święto świata 
pracy i  nsrodow eśw ięto postępu jaś-

f  ftją w tym  roku odrodzeniem Polski 
rozszerzeniem naszych granio. W 

dni te z dumą patrzy na nas Lud Pol­
aki i cały naród. Wnieśliście wielki 
wkład w wyswobodzenie Ojczyzny.

. Ofiarując Polsce wszystkie siły i ży- 
eie, kroczyliście w jednym szeregu z 
bohaterską Armią Czerwoną od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. Poraź pierw­
szy w dziejach wkroczył żołnierz pol­
ski do Berlina, który chciał zapano­
wać nad światem. Dzięki zwycięskiej 
Armii czerwonej dokonuje się wie- 

. kopomne dzieło, w którym wzięliście 
udział. (

Żołnierze!
Pójdzie w  pokolenia sława waszych 

czynów, które starły hańbę klęski i 
upadku Polski w  dni września i przy­
wróciły chwałę oręża polskiego. W 
walce poznaliście wartość braterstwa 
broni z Armią Czerwoną, słuszność 
wiecznego sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim — oswobodzicielem Polski 
i  świata.

Idziecie na spotkanie sojuszniczych 
wojsk amerykańskich i angielskich, 
by wspólnie dobić wroga. Nie szliś­
cie do boju osamotnieni, z wami był 
cały naród. Otacza was miłość naro­
du i troska najwyższych władz pań­
stwa. One wytyczyły wam drfcgę do 
sławy i trium fu. Jesteście zespoleni 
c narodem, * 'ludem  Polski. Z nich, 
c  klasy robotniczej, z chłopstwa, z 
inteligencji pracującej wyrośliście,
K nich czerpiecie wasze siły. Im je­
steście i zostaniecie wierni wbrew re- 
fekcji, która usiłuje rozbić jedność 
narodu. Czynem żołnierskim ślubu 
Jecie wierność ludowi w dniu 1 -ym 
m aja, jego święta wolności. '

Ślubujecie wierność całemu naro- 
Bowi w  dniu święta narodowego 3-go 
maja. Odrodzona Polska demokraty 
czna wciela w  życie najlepsze trady­
cje 3-go m aja, najświetniejsze trądy- 
jpje narodu. To Polska ludu, to  wasza 
polska, której służycie. Wytężcie je­
szcze-bardziej siły w zbrojnej służbie 
narodu i demokracji. Kroczcie w sła 
w ie do ostatniego zwycięstwa, które 
jest bliskie.

Niech żyje jedność Wojska z Na­
rodem!

Niech żyje wieczne braterstw o bro­
ni Wojska Polskiego i Armii Czer 
wonej!

Niech ty je  jedność i zwycięstwo 
W ielkich narodów sojuszniczych!

Niech żyje Polska Demokratyczna, 
f e j  władze naczelne: Krajowa Ra
ąia Narodowai Rząd Tymczasowy!

W dniu 3-go m aja o godzinie 20-e; 
Sninut 30-ci dla uczczenia całkowite­
go wyzwolenia Ojczyzny, rozkazuję 
td d ać  24 salwy honorowe w  nasze; 
Stolicy Warszawie, w  Łodzi, Krako 
'(Wie i Gdańsku.

Rozkaz odczytać przed frontem 
wszystkich oddziałów Wojska Ppl

HITLER NIE ŻYJE
A D M I R A Ł  DONITZ  J E G O  N A S T Ę P C Ą

LONDYN, 1. V. — Radie berliń­
skie doniosło dziś w nocy, że po po­
łudniu w gmachu Kancelarii Rzeszy 
(Reichskanzlei) zmarł Adolf Hitler. 
H itler przed śmiercią w dniu 30-ym 
kwietnia jako swego następcą wy­
znaczył admirałą Ddnitza.

Admirał Donitz wezwał naród nie­
miecki do kontynuowania walki.

♦  * *

Gdy w dn. 1-ym września 1939 r.

H itler napadem na Polskę rozpętywał 
wojnę, na zebraniu Reichstagu oś­
wiadczył, że wojnę wygra lub zginie. 
Jako swych następców w razie swe­
go przedwczesnego zgonu wyznaczył: 
jako pierwszego — Hessa, jako d ru ­
giego — Góringa i Jako trzeciego — 
Gobblesa. Hess jak wiadomo, samo­
lotem uciekł do Anglii, Goring przed 
paru dniami zrezygnował... z powodu 
złego stanu serca. Ostatecznie dzie-

Wojska radzieckie zdobyty sztormem 
Morawska Ostrawę

oi*ax s z e re g  m iejscow ości w M eklem burgii
W dwóch rozkazach, wydanych w dniu 30 kwietnia do dowódcy n~go 

Frontu Białoruskiego, marsz. Rokossowskiego i do dowódcy IV Frontu 
Ukraińskiego gen- Jeromienko, Marszałek Stalin ogłosił, że wojska n-go 
Frontu Białoruskiego zdobyły miasta GREIFSWALD, THEPTOW, NEU- 
STRELITZ, FtiRSTENBERG I GRANSEE, potężne punkty oporu wroga 
i ważne węzły komunikacyjne w Mecklenburgii oraz, że wojska IV Fron­
tu Ukraińskiego zdobyły szturmem MORAWSKĄ OSTRAWĘ, potężne 
centrum przemysłowe i ośrodek obrony wroga oraz zajęły miasto ŻYLI­
NĘ, węzeł drogowy w obszarze zachodnich Karpat.. W walkch o Moraw- 
ską Ostrawę i Żylinę wyróżnił się korpus wojsk czechosłowackich pod 
dowództwem gen. Swobody.

Naczelny wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego 
Józef Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy I Frontu Białoruskiego 
marzałka Żukowa i szefa sztabu generała-pułkownika Malinina, wyróżni! 
wojska I Frontu Białoruskiego, które szturmem zdobyły miasto BRAN­
DENBURG potężny punkt obrony w Niemczech Środkowych.

Naczelny Wódz Armii Czerwonej, marszałek Związku Radzieckiego 
Józefa Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy 2-go Frontu Białoru­
skiego, marszałka Rokossowskiego i szefa sztabu generała - pułkownika 
Bogolubowa, wyróżnił wojska Ii-go Frontu Białoruskiego, które w bły­
skawicznym natarciu zdobyły miasta: STRALSUND, GRIMEN, DEMMTN, 
MALCHIN, WAREM i WESENBERG, ważne węzły komunikacyjne i sil­
ne punkty oporu nieprzyjaciela.

Naczelny ̂ wódz Armii Czerwonej, Marszałek Związku Radzieckiego 
Józef Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy IV Frontu Białoru­
skiego genarała armii Jeromienko i szefa sztabu generała - pułkownika 
Sandałowa, wyróżnił wojska IV Frontu Ukraińskiego, które w toku ofen­
sywy zajęły miasta: BOGUMIN, FRYSZTAD, SKOCZÓW, CZACA i 
WIELKĄ BITCZĘ, ważne węzły komunikacyjne i silne punkty obrony 
niemieckiej w paśmie Karpat zachodnich. ,

Zwycięstwa te uczczone zostały w Moskwie salutami arm atnim i.

Radziecki* Biuro Informacyjne donosi, 
te w dniu t maja na południowy zachód 
od Piławy, wojska 3-go Frontu Białorus­
kiego w toku walki mającej na celu oczy­
szczenie Mierzei Fryskiej zajęły następują­
ce miejscowości: Narmelen, Brauheische, 
Neukrug i Zegler.

Wojsk* a-go Frontu Białoruskiego, bły­
skawicznym natarciem zdobyły miasta: 
Stralsund, Grimmen, Demmin, Malchin, 
Warem i Wesenberg, wain* węzły komu­
nikacyjne 1 silne punkty oporu nieprzy­
jaciela, oraz szereg innych miejscowości, 
W tej liczbie: Cteinhagen, Abhagen, Gre- 
mersdorf, Dauelsdorf, Gnohen, Dargun, 
Neukaler, Dulów, Schweinkendorf, Kwal- 
sow i Strasen. W  rejonie tym wzięto do 
niewoli 8 tysięcy 300 niemieckich żołnie­
rzy i oficerów, oraz zdobyto 66 samolotów 
i 100 dział polowych.

Wojjka i-gó Frontu Białoruskiego, zdo­
były szturmem miasto Brandenburg —  po 
tęińy punkt obrony nieprzyjaciela w środ­
kowych Niemczech. Jednocześnie wojska 
tego frontu działające na północ i pół­
nocny zachód od Berlina, zajęły miasto

tej Uczfei* Artrupin, Herzeberg, Wite- 
now, Karbe, Beetz ł SoatnsrWd.

W  Berlinie oczyszczono od nieprzyja­
ciela dzielnice: Charlottenburg, i Schóne- 
berg, oraz zdobyto w śródmieściu 100 blo­
ków domów. W  rejonie tym w  dniu 30 
kwietnia wzięto do niewoli ponad 14 ty­
sięcy niemieckich żołnierzy i oficerów.

Na południe od Berlina, wojska radzie­
ckie w lasach na wschód od Liickerwalde 
w toku likwidacji okrążonych grup wojsk 
niemieckich rozcięły ją na dwie części.

Wojska 4-go Frontu Ukraińskiego kon­
tynuując ofensywę zdobyły miasta Bogu- 
min, Frisztad, Skoczków, Czaca 1 Wielką 
Bitczę, ważne węzły komunikacyjne i 
silne punkty obrony niemieckiej w pa­
śmie Karpat zachodnich, oraz szereg in­
nych miejscowości, w tej liczbie Skrzypów, 
Słacina, KlinkoWice, Biłowice, Witkowi- 
ce, Pietrowice, Skalice, Dietmarowice, 
Dohubary, Oćhodńica } Flewnik.

Na wschód od Brna, wojska drugiego 
Frontu Ukraińskiego zajęły Wyszków, o- 
raz Puchów, Lednickie, Koszlca, Dubnica, 
Nienaszowa, Żytkowa, Biskupice, Babice,

dzictwo po Hitlerze przypadło admi­
rałowi Donitzowi.

Donitz jest twórcą teorii o wygra­
niu wojny przy pomocy łodzi pod­
wodnych. Sprawdzała się ona tylko 
do roku 1943. Sprzymierzeni znale­
źli na łodzie podwodne środek w po­
staci korwet i specjalnych samolo­
tów i teoria okazała się niesłuszną. 
Stanowisko swoje głównodowodzące­
go flotą Donitz objął po wielkim ad5 
mirale Raderze.

Przed paru dniami rozstrzelany zo­
s ta ł „duce“ Benito Mussolini, twórca 
włoskiego faszyzmu. Z Hitlerem ze­
szedł do grobu twórca narodowego 
socjalizmu. W ten sposób obaj mor­
dercy i podpalacze jednocześnie znik­
nęli z życia społeczeństw świata. Pa­
mięć ich będzie przeklęta po wieczne 
czasy.

K O M U N I K A T
Naczelnego Dowództwa W. P .

WARSZAWA, 1. V (Polpress). Woj­
ska I armii pod dowództwem gen.
Popławskiego w ciągu 2 dni toczyły 
ciężkie walki. Wojska Il-giej armii w  
okolicy Budziszyna odpierały ataki 
przeciwnika przechodząc do kontr­
ataków. Dnia 28-go i 29-go kwietnia 
wzięto do niewoli 500 jeńców, zdoby­
to 18 cekaemów, 13 dział. Nieprzy­
jaciel stracił 2.500 zabitych. Następ­
nie zniszczono 4 samoloty, 24 czołgi, 
20 dział, 10 moździerzy, 25 karabi­
nów, 35 samochodów, 4 furgony z 
amunicją. Jednostki korpusu lotni­
czego zadały stra ty  nieprzyjacielowi 
na północny zachód i na zachód od 
Berlina.

Oddziały inżynieryjne prowadzące 
prace nad rozminowaniem obszarów 
Polski, w czasie swej akcji rozmino­
wały 3.319 kilometrów dróg, 571 
miejscowości 1 17 miast.

Komunikat naczelnego dowództwa 
'wyróżnił Strzelca Jankowskiego, od­
dział pancerny kapitana Tudiakowa, 
chorążego Sinibieta, polską dz ew- 
czynę ppor. Krupicz, dowódcę pluto­
nów karabinów maszynowych Marią 
Górniak.

Wszyscy oni wyróżnili się w dzia­
łaniach bojowych ostatnich dni.

JUwk«./ OEM o sra  iMpfe h)i«jj»ftflwQŚg łj&swyp 1 Pu«wmi«r*

Siedziba Himm'era w Berlinie 
zdobyta

LONDYN, 1. V. — Wojska radziec­
kie posuwają się coraz dalej w głąb 
Berlina mimo desperackiej obrony 
hitlerowców. Flagi sowieckie powie­
wają nad gmachem M inisterstwa 
SpTaw Wewnętrznych (siedzibą 
H immlera) i nad Reichstagiem. W 
dniu wczorajszym Rosjanie wzięli do 
niewoli 9000 jeńców.

Na pozostałych odcinkach frontu mia­
ły miejsce jedynie walki o znaczeniu lo­
kalnym i działalność patroli wywiadow­
czych.

W  dniu 30 kwietnia na wszystkich od­
cinkach frontu zniszczono 98 czołgów 
nieprzyjaciela. W  walkach powietrznych 
i ogniem artylerii przeciwlotnifzei itrjf 
cono *6 samolotów ąaęmieckich



Tyshczne tłum y na obcłic dzie 1-go maja
w  Lublinie

Dzień, 1-5 zy maja, \tak w tym roku
radosny, obchodzony \  s’ł w naszym 
m oście szczególnie uroczyście. Całe 
miasto przystrojone fil gami, wyglą­
dało w blaskach słońca zwycięsko i 
upojnie. Zgodnie z programem ob­
chodu rano we wszystkich kościołach 
odbyły s ą nabożeństwa dla młodzie­
ży i całego społeczeństwa O godz.
9-tej nastąpiły zbiórki w fabrykach, 
urzędach, szkołach i instytucjach, a 
następnie zbiórki dzielnicowe w oz­
naczonych punktach miasta.

Już od godz. 10-tej na Placu Li­
tewskim zaczęli się gromadzić w 
zwartych kolumnach członkowie 
związków zawodowych, partii poli­
tycznych. młodzież aakołne, harcerze 
itd.

Za trybunę służył belko* D. O. W., 
udekorowany olbrzymim transparen­
tem z najbardziej dziś aktualnym ha­
słem: „Pozdrawiamy oddziały Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego w 
stolicy hitlerowskiej — Berlinie". 
Na tle transparentu orzeł biały, a po 
obu jego stronach portrety zwycię­
skich Wodzów Marsz. J. Stalina i gen. 
Roli-Żymierskiego. Biało - czerwone 
flag'- państwowe oraz flagi partyjne 
i związkowe: czerwone PPR, PPS i 
TUR-a, biało-czerwone Zw. Walki 
Młodych i zielone „Wief" uzupełnia­
ły dekorację.

W chwili rozpoczęcia uroczystości 
PI. Litewski wypełniały tłumy, nad 
którymi kołysał się las chorągwi i 
transparentów. Po odegraniu przez 
orkiestrę wojskową hymnu „Jeszcze 
P o l sk a . kt ór e g o  wszyscy wysłu­
chał’ ze wzruszeniem ściskającym za 
gardło, rozpoczęły się przemówienia. 
Pierwszy przemawiał sekretarz Rady 
Zw. Zaw.'ob, Kuszyk, który powitał 
zgromadzonych i podkreślił donio­
słość chwili — zjednoczenie deino*- 
kracji całego świata przy wtórze wa­
lącego się w gruzy Berlina. Po okre-

2  fro n tu  zachodniego
LONDYN, 1. V. — W toku likwi­

dacji północnej części korytarza, dru­
ga armia brytyjska, rozszerzywszy
'przyczółki na Łabie, po zbudowanych 
przez siebie dwóch mostach przeszła 
Łabę na południe od Holsztynu i 
kieruje się na Lubekę.

I jpt A
Pod Wittenberg nastąpiło drugie 

połączenie się wojsk sowieckich z 9 
armią amerykańską.

Na południu 3 armia amerykańska 
przeszła w dwóch nowych punktach 
granicę Austrii.

Jedne oddziały S armii po zdoby­
ciu Monachium sforsowały rzekę Isa- 
rę. kierując się na południowy 
wschód i przekroczyły granicę Au­
strii, inne zaś oddziały przekroczyły 
granicę Austrii, posunęły się o 20 ki­
lometrów i są o 20 km od Innsbrucku, 
który jest od północy pozycją kluczo­
wą dla Brenneru.

ile walki o niepodległość następuj e 
dla nas drugi nie mniej ważny etap 
— wałki o odbudowę kraju. Z kolei 
przemawiali praecbtawiciel® partii 
politycznych: imieniem PPS rektor 
Uniwersytetu Cprie-Skłodowskiej ob. 
Raabe, imieniem PPR ob. Konopka, 
imieniem Stronnictwa Ludowego ob. 
Wójcik. Przemówień i a mówców wy­
słuchane były z silnym napięciem i 
wielokrotnie przerywane były entu- 
zjastycanymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Wojska PoWkiego i Armii 
Czerwonej, gen. Roi i-Żymierskiego i 
Marszałka Stalina, Prezydenta Bie­
ruta ł premiera Osóbki-Morawskiego. 
Z'napiętą uwagą zebrań wysłuchali 
zwłaszcza przemówienia ob. Konop­
ki, który zwięźle, jasno i dobitnie 
scharakteryzował naszą obecna sy­
tuację połttyczną.

Po przemówieniach przedstawicieli 
partii imieniem Wojska Polskiego 
przemawiał ob. mjr Zadnyńeki oraz 
imieniem Armii Czerwonej płk. Ja- 
błokow. Z ramienia Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej przem awiał ob. Filas, 
a imieniem demolfratycznych organi­
zacji młodzieżowych ob. Andrzejek.

Po przemówieriieh ob. Kuszyk od­
czytał rezolucję (której tekst podamy 
później), którą przyjęto jednogłośnie 
i zgromadzeni utworzyli pochód, któ­
ry  przeszedł ulicami: /  Krak. Przed­
mieściem, Ewangelicką, Powiatową 
do Pł. Litewskiego, przedefilował 
przed trybuną i ‘rozwiązał się przy 
ul. Krak. Przedmieście. Przemarsz 
pochodu trw ał półtorej godziny. Po­
chód otwierała orkiestra wojskowa i 
sztandary stronnictw , następnie szła 
w zwartym szyku lubelska chorągiew 
harcerśka. a następnie związki zawo­
dowe fabryk lubelskich, pracowni­
ków miejskich, państwowych, Zw. 
Naucz. Polskiego, profesorowie i stu­
denci szkół wyższych i organizacje 
młodzeiży ZWM i TUR-a. Oddzielną 
grupę tworzyli członkowie Związku 
Samopomocy Chłopskiej że swym 
zielono-czerwonym sztandarem.

W obchodzie święta 1-go m aja u

P ro g ram  obchodu 
3-go M aja

i. Godz. 9 . Nabożeństwo w Katedrze. 
r. Godz. 9 .30. Zbiórka na Placu Litew- 

kim oddziałów Wojska Polskiego, 
•  Przysposobienia Wojskowego, Har­

cerstwa, delegacji szkół i organizacji 
społecznych.

3 Godz. 10 . Przemówienia na Placu 
Litewskim.

a. Godz. u .  Defilada oddziałów Woj­
aka Polskiego, Przyspoaobienia Woj­
skowego, HarOtwrwt , delegacji szkół 
i organizacji apolecwtych. 

f Godz. id. Akademie w Teatr** Miej­
skim — ogólna, w  kinie „Bałtyk" — 
dla młodzieży.

Główny Wojewódzki Komitet 
Obchodu Świąt Majowych.

j oga końca wojny ooHdamfa wziął
udział cały nasz świat pracy.

R ezoluoja *  w ieou
Zebrani na zgromadzę*!* indowym i-go 

maja 1945 roku uchwalają:

Przesyłamy wyrazy terdtaaoage pondro- 
' wienia dla •wyeśąakicb oddofedńw Anek CM*- 
i wonej I Wojaka Polski ago w BariMe.

Droga polskiej Demokracji zwyciężyła. Bw- 
: wstała Polaka Niepodległa. Powstała Polska 

silna i  granicą ned BałtyMeast Odrą i Nlaaą.
W

Bojowy sojusz za Związkiem Radrfccfcim u- 
j moiliwił nam wygranie tej wojny, tmaoittwia 

nam zwyciąald daąalitai poJfcdJ, tak koala. 
c**y dla kraju

Zebrani pozdrawiają Rząd Tymczasowi a 
zawarciem pak ta e wzajemnej pomocy m 
Związkiem Rądałackim gwarancją natnaj niw 
podległości I ogniwo zyitaon młądzynerodo- 
wage bezpimaańatwa.

Zebrani postanawiają wzmocnić aa tyłach 
dic arwyctąiłdago frontu w bułę ectotaczncgo 
pogromu Kitierowsklch Niendcc, w rmlą u- 
mocnienia naszego państwo demokratycznego.

Zebrani wzywają do wytąpłaoła tkrytobńj- 
«ów spod aoakti AK ł NSZ.

Nlaab kyfa zwycięska Polaka, niepodległa, 
iii ta i demokratyczną i nasze dzielne Wojsko 
Polskie!

Niech tyje iw/ciężki 2 wiązek RadstaeWi ( 
Jego bohatarska Armia Ccarwona!

Niech tyje Rząd Dcmokra*yc**T — Oflja,-
ni/ator Zwycięstw Polski.

AKADEMIA
w T e a trz e  M iejskim

Po południu w  Teatrze Miejskim 
odbyła się uroczysta akademia 
Akademię zagaił sekretarz Rady 
Z w. Zaw. ob. Kuszyk, który po powi­
taniu obecnych zaprosił na przewod­
niczącego ob. rektora Raabego. Ob. 
rektor Raabe zabrał głos imieniem 
PPS i PPR.

W części koncertowej wzięły udział 
zespoły szkolne, chór Tow. Śpiew. 
,,Echo“ , aktorzy Teatru Miejskiego: 
Borowski, Malkiewicz i Kondrat oraz 
skrzypek Paszkiet. W . B.

J Maj r.
w Warszawie

3  otnja IW 1 r. panował w W a rn a  
w ie ożyw iony  ruch mimo, że był t< 
dzień pow szedni —  w torek. Tłumy 
w yległy na ulicę. Na zam ku obrad' 
wał sejm D ziedzin iec zam kow y  tc 
p ełn ił się szczeln ie  publiczności. 
O ddziały w ojskow e kawalerii, pic 
ehoty i artylerii pod dow ództw em  ki 
J. Poniatow skiego zanlazly się obol 
szeregów  bractwa kupieckiego i ee 
chów . Ł op otały  na w ietrze sztanda 
ry, połyskiw ały w  słodem słotę szy  
ehy, jakim i haftowane były na c\o - . 
rągwtach godła państwa polskiego i 
or£wu«Kjjt. W szyscy  trw ali w  m m  
kitnanJą w ielkiego wydarzenia* O  §. 
11-e j ruszył K ró l w otocz* 
do fzb y  Sejm ow ej. M a m M 
ehowsłst zagaił posiedzenie* L  
odczytano paragrafy K ameóytmeJL  K M I 
< posłow ie zło ły tt uroczysta  f ig y ń m ^  
powtarzając słowo Słabowania m e fc  
skupem  krakowskim . T łum y  
n« na dtledzińcadh  I

Z  nbrail konferencji w San Francisco
SAN FRANCISCO, 1. V. - -  . Na

wczorajszym posiedzeniu plenarnym, 
któremu przewodniczy! . minister 
Eden, komisarz spraw zagranicznych 
Mołotow przemawiał na temat zapro- j 
szenia Argentyny do wzięcia udziału 
w obradach konferencji. W mowie 
swej komisarz Mołotow podkreślił, że 
Argentyna wydatnie pomagała pań­
stwom osi i powołał się na stanowi­
sko prezydenta Roosevelta Hulla. 
Zalecił zwłokę kilkudniową dla grun­
townego zbadania i wyja.śn en;a tej 
sprawy.

Na konferencji prasowej komisarz 
Mołotow oświadczył, że jeśT udział 
Argentyny .jest tak pożądany i ko­
nieczny dla Anglii i Ameryki, on ze

swej strony podtrzymuje swój wnio­
sek w sprawie Rządu Tymczasowego. 
,,Uśw adamiamy sobie — oświadczył 
Mołotow — konieczność wprowadze­
nia w życie postanowień Konferencji 
Krymskiej, niemniej istnieje w tej 
chwili nagląca sprawa konieczności 
reprezentowania Polski na konfe­
rencji".

Przedstawiciel Meksyku referował 
sprawę dopuszczenia do wzięcia u- 
dzrału w obradach Argentyny.-

Wniosek został przyjęty większo­
ścią 31 głosów przeciw 4. Jednogło­
śnie powzięto rezolucję, dopuszczają­
cą Ukrainę i Białoruś do udziału w 
pracach konferencji.

wały bez przerwy. Po  ń a lw ilg  
n eg i ruszano do K atedry  i - f *  M g  
na nabożeństwo. 9 żty  dbam y W g  
w espół z senatoram i, poetami, p m l|
stew icielam i magistratu  I ca cM —  
Głośna „T a  d«u»n. “  ą a y b ia jN  < M *  
ko poza m ary K atedry l  »cA «W y M  
biło się na ulicach  i  w  TrrrgęK g jf l jS
szane z hakiem  dział arsnateJMĘ^m
dających salwy na wiwat.

Po nabożeństw ie mrócHH pMfopjW 
do Izby Król polec# M arzm K im zten
debrać przysięgę od członków  K om i­
sji Skarbow ej i W ojskowej, po czy m  
ustawa konstytucyjna została podpi» 
sana. K ról zam knął posiedzenie, łfm
ulicach ludność oddawała się nieopi­
sanej radości.

Wspomnienie to sporządzone rug 
podstawie kronik historycznych peu 
daliśmy, mając na uwadze rów n lag 
słowa posła Zboińskiego, wypowłża 
dziane na pamiętnej sesji te jm ótt t h  
na której podpisana została Konetyy 
tucja 3-cio majowa.

Słowa te brzmiały:, j ł i e c h  poJedtd* 
nia pokoleniom podają pam iątkę dnlęt 
tego". R. Jf*

Narad? w  Seapitutacji N!em i«t
LONDYN. 1. V. Z chwila. gdv woj- i 

ska radzieckie w zgodnym współ­
działaniu z aliantami posuwają s ię ! 
coraz bardziej w gjąb Niemiec, niwe­
cząc opór nieprzyjaciela miejscami 
rozpaczliwy i biorąc do niewoli nie­
zliczone ilości jeńców, — dalsze roz­
mowy i nadzieje na temat bezwarun­
kowej kapitulacji Niemiec, propono­
wane dwa dni temu przez Himmlera, 
są przedmiotem narad. Jak wiadomo,' 
książę Bernadotte po drugiej roz­
mowie odbytej z Himmlerem w zam­
ku położonym na granicy duńsko- 
niemieckiej ma dziś wrócić do Szwe­
cji.

Prem ier angielski Churchill przez

całą ubiegłą noc i uhegły  dzień po­
rosi f. w ał w kontakcie z członkami 
rr?d-u i prawdopodobnie będz.ie dziś 
^eternwał te sprawę w Izbie Gmin. 
Przedstawiciele rządów Wielkiej Bry­
tanii i-USA w Sztokholmie komuni­
kują się z Ministerstwem Spraw Za­
granicznych. któr-e wzięło na siebie 
rcle mediatora.

LONDYN, 1. V. — W Sztokholmie 
podają, że można w każdej chwili 
oczekiwać rozkazu zakończenia walk. 
Zakończenie wojny miałoby być ogło­
szone jednocześnie z ogłoszeniem 
wiadomości o upadku Berlina i śmier­
ci Hitlera, którego Himmler miał 
zlikwidować w ostatnich dniach.

Komunikaty
WYDZIAŁ ZAOPATRYW ANIA MejkkiąJ 

Rady NarodowłJ w Lublinie niniejłiym zą» 
wiadamia P. T. właścicieli Obwodowych’ 
Punktów Sprzedaży, że dnia I. V  rb. obo? 
wiertni >ą zgloaid ńą do Kaiy Wydziału Zaopw 
trywania celem odebran a należnoeei u  zwjń* 
cone towary do Miejskiego Putrktu Wyrów­
nawczego. Sumy niepodjąte do tego terminu 
zostaną przekazane przez Wydział Zaopatry­
wania do dyspozycji instytucji charytatyw­
nych.

WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA Zarządu 
Miejskiego zawiadamia, że na karty żywno*- 
ęiowe kat. i-ej z m esiąca kwietnia’ br. bądzie 
sprzedawana od dnia 1. V. — óo »o V. włą. 
cznie prner sklepy spóJdzielcee dla ludnoeei 
jętrasta marmebds wieloowocowa —  ’ o,.sa ką 
im kupon Nr. 14 w cenie jo zł. za '1 kę.

• -  T e a tr  i kina
Dz ś i codziennie świetna komedia satyrycz­

na Wt. Perzyńskiego „Lekkomyślna sióstrć“ . Są 
to już ostatnie przedstawienia, gdyż w piątek 
dnia 4 maja b. r. odbędzie się oremieri ń*eko- 
nalej 3 aktowej komedii Wl. Fodort pt,i 
„Matura" r. dyr. Różyckim na czele; dalszą 
obsadę szrulci twoTzą: J. Martini, I. Ładosiów- 
na, G. Błońska, H. Jaraczówna, J. Hakreyń- 
ska, St. Cybulska, M. Górecka oraz Z. Chmie­
lewski, J. Klejer. Z. Borkowski, M. Łoea, P. 
Zieliński, J. Kondrat i J. Śliwa. Sztukę wyreży­
serowała G. Błońska. Oprawę dekoracyjną 
przygotowała Z. Węgierkowa.

KINO „APOLLO": od poniedziałku 13H* 
kwietnia b. r. wyświetla film produkcji poł- 
skiej pt.: „PROFESOR WILCZUR". Nad
program ,;Na przedpolach Warszawy''.

* Z P O W O D U  Ś W IĄ T  O R A Z  ZE  
W Z G L Ę D Ó W  T E C H N IC Z N Y C H  DZT 
S IE J Z Y  N U M E R  U K A Z U J E  SIĘ W 
Z M N IE JS Z O N E J O B JĘ T O Ś C I.
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